cena ogłoszeń: 


Wiersz petitowy 1 szpaltowy 30 hal. 
wiersz 1 kor. Nekrologia za wiersz 1 kor. Głosy 
publiczne za wiersz 1 kor. 50 hal. Drobne ogło- 
szenia po 8 hal. za wyraz. Wyrazy tłustym dru- 
kiem podwójnie. 


Nadesłane 


KOMUNIKAT AUSTRYACKI. 

WIEDEŃ 26 czerwca. Urzędowo donoszą: 
NA FROŃCIE WSCHODNIM i POŁUDNIOWO- 
WSCHODNIM4 Bez zmiany. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Dnia 25 b.m. strzel- 
cy cesarscy ifczęści zachodnio galicyjskiego pukł 
piechoty nr. 57. po gruntownem przygotowaniu i 
przy jaknajskuteczniejszem poparciu artyleryi, od- 
zyskali w zupełności po mężnej, zażartej walce po- 
zostałe jeszcze w ręku nieprzyjaciełskiem części po- 
zycyi grzbieru *orskiego na południe od doliny Su- 
gana. Przec'" "ki nieprzyjacielskie rozbiły się o 
dzielną po naszej obsady. Dotychczas przy- 
prowadzono samtąd 1800 jeńców, w czem 44 ofi- 
erów. Szef sztabu generalnego. 


KOMUNIKAT NIEMIECKI 
BERLIN 26 czerwca. Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM bardzo ożywiona 


SZTOKHOLM. „Dziennik Kijowski* z 3czerw- 
| ca donosi: 
i Na posiedzeniu Komisyi Likwidacyjnej do spraw 
Królestwa Polskiego, odbytemdn. 18 maja, powzięto na- 
stępujące uchwały: 
jg 1) Na mocy postanowienia Rządu Tymecza- 
larca 1917 roku uważać za ska- 
andarmskie, żandarmską  policyę 
dy ochrany gubernii Królestwa Pol- 


sowego z d! * {7 
sowane: zar 
"xÓrejową i w 
skiego. 
| 2) Skasoać straż ziemską gubernii Królestwa 
Polskiego i warzawską policyę miejską z wyjąt- 
kiem kancelaryi oberpoliemajstra i podległych mu: 
zarządu lekarskie'0, inspekcyi weterynaryjnej, biu- 
ra adresowego i ydziału kontroli służących. 
A 3) Przekaz:ý do rozważenia wydziałowi admi- 
| nistracyjno-sądow mu kwestyę sposobu przyjmowa- 
nia i przechowaria majątku 1 archiwów, należących 
do instytucyi kis wanych na mocy p. 1 i 2 niniej- 
szej uchwały. 
Il. Wszystke wakujące posady ministeryum 


BUCHANAN ZNÓW DZIAŁA. 


SZTOKHOLM. Dzienniki tuteisze dowiadują się, 
że rosyjski ministęr wojny zwrócił się do ambasa- 
dora angielskiego, | Buchanana, z energiczną prośbą 
zaniechania planów wznowienia caratu. 


PORZĄDEK PANUJE w PETERSBURGU. 


PETERSBURG. Przez cały dzień nie próbo- 
wano żadnych dęmonstracyi. Spokoju nie zakłó- 
GOTO. 


PRAWO WYBORCZE DO KONSTYTUANTY. 


i SZTOKHOLM. Doniesienie Petersburskiej Ag. 
Tel.: Specyalna komisya, powołana do opracowania 
prawa wyborczego do konstytuanty, ustaliła liczbę 
Helegatów na 800 «1 


KONSUL AWSGIELSRI © SYTUACYI. 


SZTOKHOLM. W „Odeskom Listkie* zamiesz- 
%0no rozmowę z konsulem angielskim o bezpieczeń- 
ptwie przebywani "Rosyi. Konsul jest zdania, że 
*udzoziemcom, ki Rosyi nie mają żadnych in- 
«eresów, należy wr» « uoojczyzny. Niewiadomo, co 
może nastąpić jutro, czy nie braknie żywności. W 


Redakcya i administracya w Dąbrowie (dla okupacyi austryackiej) 
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem. 


Filia redakcyi i administracyi w Sosnowcu (dla okupacyi niemiec- 


kiej) ul. Targowa Nr. 6. 


Polski sukces na froncie włoskim. 


działalność artyleryi, która przygotowała na froncie 
angielskim wypady wywiadowcze w poszczególnych 
odcinkach. 


Francuzi zasypałi nasze rowy koło Vauxaillon 
silnym ogniem. Na północny-zachód; od Hurtebisse 
zaatakowali ponownie niedawno przez Niemców u- 
zyskane pozycye. W kilku punktach wdarli się wśród 
ciężkich strat w nasze linie, zostali jednak przeważ- 
nie natychmiast wyrzuceni. Na południowy-wschód 
od Tahure powiodło się przedsięwzięcie niemieckich 
wojsk atakowych. 


NA FRONCIE WSCHODNIM. Żywa działalność 
bojowa trwa w dalszym ciągu na południowy-zachód 
od Łucka, jakoteż między Strypą a Dniestrem. Prze- 
pędzono wiele rosyjskich patroli. 

NA FRONCIE MACEDOŃSKIM bez zmiany. W 
walkach na przedpolach Bułgarzy są górą. 

y, Ludendorff. 


Z prac Komisyi Likwidacyjnej K. P. 


sprawiedliwości w okręgu izby sądowej warszaw- 
skiej pozostawić niezajęte; odpowiednie sumy, prze- 
znaczone do opłacenia posad zajętych, przelewać 
niezwłocznie do funduszów skarbu państwa. 

IM. 1) Opracować gruntowniej projekt prze- 
pisów tymezasowych o przejściu z wyznania pra- 
wosławnego na rzymsko-katolickie na podstawie za- 
sad ogólnych, przyjętych przez komisyę na niniej- 
szem posiedzeniu. 

2) Niniejszem uchyłają się najwyższe ukazy 
imienne z dnia 15 czerwca 1886 roku 1 15 lipca 
1869 roku o skasowaniu mińskiej i kamienieckiej 
rzymsko-katolickiej dyecezyi, oraz podobny ukaz z 
dnia 18 kwietnia 1883 roku o oddani kościołów 
rzymsko-katolickich w gubernii mińskiej pod zarząd 
arcybiskupa mohylewskiego, metropolity kościołów 
rzymsko-katolickich w imperyum. 

Przytoczone uchwały będą zreferowane przez 
prezesa Komisyi Likwidacyjnej p. Aleksandra Led- 
nickiego na jednem z najbliższych posiedzeń Rządu 
Tymczasowego dla ostatecznego ich zatwierdzenia. 


Anglia zamierza wznowić carat. 


ciągu ostatnich dni z Odesy wyjechało dziesięć ro- 
dzin. Statki, odchodzące do Anglii już są zajęte 
przez wyjeżdżających. Każdy statek jest obliczony 
na 1000 osób. Konsul przypuszcza, że rychło wszyst- 
ko powróci do porządku. Swoją rodzinę konsuł już 
wysłał. 


Że świata. 


REWIZYA TRAKTATÓW KOALICYI. 


HAGA. Według informacyi „Morningpost* an- 
gielska konferencya krajowa upoważniła rząd do 
przeprowadzenia rewizyi traktatów Wielkiej Bryta- 
nii ze sprzymierzeńcami. 


ODROCZENIE ec =P SZTOKHOLM- 


SZTOKHOLM. Biuro informacyjne rady robot- 
niczo-żołnierskiej komunikuje, że termin konferencyi 
stosownie do życzeń socyalistów francuskich, nie 
mogących przybyć na czas, odroczono. Nowy ter- 
min zostanie później ogłoszony. 


JONNART, ZAIMIS i VENIZELOS. 


PARYŻ. (Havas) Jonnart wystosował do Zaimi- 
sa notę, żądającą zwołania rozwiązanej lzby posłów- 


Czwartek 28 czerwca 1917 r. 


KA 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godz. 7-ej rano. 


Prenumerata: 


W Dąbrowie miesięcznie ,2_K. 50 kal 
kwartalnie 7 K. 50 hal; zł przesyłlrą 
pocztową mies. 3 K.; kwartalnie 9 K. 
W _okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 
Mk. 40 fen.;?kwartalnie 7 „Mk. 20 fen 
Za dostawę do domu dopłaca się mie- 
sięcznie 50 hal. 
CENA n-ru 12 hal.—10 fen. 


Kantory: w Sosnowcu, Będzinie, Za- | 

wierciu, Strzemieszycach, Kielcach. 

Sprzedaż pojedynczych egzemplarzy w | 

kilkudziesięciu miastach i miasteczkach 
Polski. 


venizelistów. 

Zaimis, który z chwilą ustąpienia króla uważa 
rolę swą za ukończoną, wzywa ludność do spokoju 
dla dobra kraju. 

Nowy gabinet Venizelosa zostanie zaprzysiężo= 
ny we wtorek lub w środę. 


NOWY WYGNANIEC. 


GENEWA. Agencya Havasa donosi z Aten, iż 
bratu b. króla Konstantyna, ks. Mikołajowi zakomu:- 
nikowano, że państwa opiekuńcze czują się zniewo- 
lone żądać jego wyjazdu. Książę wyraził zamiar 
natychmiastowego opuszczenia Grecyi. 


NOWE KREDYTY NIEMIECKIE. 


BERLIN. „Germania* pisze: Jak słychać, w 
parlamencie przedłożone ma być żądanie nowyck 
kredytów w wysokości 15 miliardów marek. 


PRZESILENIE w SZWAJCARYI. 


BERNO. Kongres wybrał 168 głosami na 192 
głosujących radcę nar. Adora, radcą związkowym na 
miejsce Hoffmanna. 

Ador obejmie kierownictwo departamentu po- 
litycznego aż po koniec roku bieżącego. Z począt= 
kiem następnego roku przejdzie ono w ręce prezy- 
denta Związku. 

STANY ZJEDNOCZONE 
WOLĄ SIĘ PRZYGOTOWYWAĆ. 


AMSTERDAM. Jak donoszą z New-Yorku, „New- 
York Times* pisze: Byłoby celowym ostrzedz wszyst- 
kich naszych sprzymierzeńców, by w krótkim czasie 
nie oczekiwali za wiele od nas. Wzięliśmy się do 
roboty i wiemy, dokąd zmierzamy. Ale ruchy na- 
sze nie są nagłe. Gdybyśmy zaszli już tak daleko, 
to swoją część spełnimy, a może nawet więcej. W 
danej jednak chwili niechaj Francuzi nie osłabiają 
swej energii. Muszą walczyć nadal, ufając nam. My 
tymczasem możemy się tyłko przygotowywać. 


Z Mustryi. 


Z PARLAMENTU. 


WIEDEN. W Izbie posłów odpowiadał wczo- 
ra; minister obrony krajowej na interpelacyę Lan- 
genhona w sprawie obrazy oficerów w ogólności, szcze- 
gólnie oficerów narodowości niemieckiej przez po- 
słów czeskich i słoweńskich, wyrażając z tego po- 
wodu ubolewanie. Minister przyznał, że sądowni- 
ctwo wojskowe za frontem bywało srogie, ale też 
represalie tego rodzaju były koniecznością. Mini- 
ster odpiera z całą stanowczością wszelkie uogólnia- 
jące zarzuty. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad pro- 
wizoryum budżetowem. Kierownik min. skarbu Win- 
mer przychylił się do odroczenia prowizoryum na 
przeciąg 4 miesięcy, oraz do ograniczenia upoważ- 
nień kredytowych kwotą 6 miliardów. W sprawie 
pomocy urzędnikom państwowym przyrzekł wzięcie 
tej kwestyi pod rozwagę. 

Budżet zostanie przedłożony jesienią. 

Ostatnia pożyczka wojenna (szósta) dała rezul- 
tat nadzwyczajny: 5 miliardów i to bez uciekania się 
do druku banknotów. Pomoc banku austro-węgier- 
skiego przy dotychczasowych pożyczkach była mi- 
nimalna. 

, Po dziesięciogodzinnej dyskusyi uchwalono pro- 
wizoryum budżetowe w drugiem czytaniu z 92 gło- 
sami przeciw 150. Następne posiedzenie dzisiaj. 


WNIOSKI POKOJOWE. 


WIEDEN. Jak słychać, uchwalił konwent senio- 
rów wzięcie wniosków pokojowych Daszyń- 
skiego, Hrubana i Stojana, w formie nagłych 
zapytań na dzisiejszem posiedzeniu pod obrady. 


DELEGACYE. 


WIEDEN. Konwent seniorów uważa za wskaza- 
ne zwołanie delegacyi na miesiąc lipiec. 


CZAS ODNOWIĆ 
=== PRZEDPŁATĘ NA LIPIEC. 


„GAZETA POLSK 


Tajne traktaty Mikołaja Il. 


Rosyjska rada robotniczo-żołnierska zażądała 
«ogłoszenia tajnych traktatów, zawartych przez u- 
padły carat, czemu koalicya się sprzeciwia, nie chcąc 
ujawnienia celów wojny. Co najwyżej, koalicya zga- 
dza się na ogłoszenie traktatów przedwojennych, ale 
pdrzuca myśl ujawnienia zobowiązań, zawartych z 
racyi samej wojny i podczas wojny. 

Kolosalną sensacyą stałoby się przedewszyst- 
kiem opublikowanie najważniejszego traktatu tajne- 
go, zawartego między Rosyą a Francyą 23 lipca 
1914 roku w Kronsztadzie, a więc na tydzień przed 
mobilizacyą rosyjską, która spowodowała wybuch 
wojny. Jest to tak zwany „traktat Poincarego*, któ- 
ry przed samą wojną przybył do Rosyi na pancerniku 
„France*, bawił u boku cara przez 4 dni, mając przy 
sobie szefa departamentu spraw zagranicznych Mer- 
geriego, i zawarł z carem traktat zaczepny w miej- 
sce dotychczas obowiązującego traktatu odpornego. 

Ten traktat nie oznaczał nic innego, jak wojnę. 
Poincare szybko musiał powracać do domu, bo już 
zaczęła się wojna Austryi z Serbią, i nie zdążył 
przedstawić traktatu na tajnem posiedzeniu komisyi 
parlamentu ani senatu, bo wypadki poszły naprzód 
z gwałtownym pośpiechem. Berlin czynił wszystko, 
ażeby wojnę Austryi z Serbią zlokalizować, lecz Mi- 
kołaj II, mając już umowę z Francyą i poparcie An- 
glii, wydał rozkaz mobilizacyi, poczem i Niemcy na- 
kazały u siebie mobilizacyę, gdyż jasnem było, że 
Francya i Rosya wojnę już przedtem omówiły. 

Rosya wykonała swój plan, oddawna przygo- 
towany, to jest rzuciła się całą siłą na Austryę. Za- 
razem Rosya wkroczyła do Prus wschodnich, gdzie 
było załedwie 2 korpusy. Dalsze wypadki są znane, 
mocarstwom centralnym dopiero po roku udało się 
wypchnąć carskie wojska z powrotem. Ponieważ 
Niemcy miały plan kampanii francuskiej oddawna, 
więc Francuzi musieli wytrzymać nacisk armii nie- 
mieckiej i czekać na pomoc Anglii.” 

Anglia 5 września 1914 roku namówiła pań- 
stwa koalicyi do podpisania umowy londyńskiej, co 
do niezawierania odrębnego pokoju, na co car od- 
razu przystał. Potem do tej umowy wciągnięto Ja- 
ponię i Włochy. Umowy londyńskiej nie można u- 
ważać za tajną, jakkolwiek nie była ona formalnie 
ogłoszona. 

"W ciągu trzech lat wojny państwa koalicyi po- 
zawierały między sobą różne umowy wojskowe, po- 
lityczne i gospodarcze, przeważnie nie ogłoszone. Co 
do Rosyi, to zawarła ona w trakcie wojny następu- 
jące umowy tajne: 1) z Anglią, Francyą i Włochami 


—o oddanie Konstantynopola pod władzę cara; 2) z 
Serbią—o przyłączenie do Serbii Bośni, Hercegowi- 
ny, Dalmacyi i części banatu węgierskiego; 2) z 
Włochami—o oddanie im Trydentu, Tryestu, Alba- 
nii, dwunastu wysp greckich i południowych wy- 
brzeży Azyi mniejszej; 4) z Rumunią — o oddanie 
Rumunom całego Siedmiogrodu, części Bukowiny, 
części banatu węgierskiego i ewentualnie Warny i 
Ruszczuku, jako też części Besarabii, przylegającej 
do Prutu; 4) z Japonią—o oddanie jej części kolei 
mandżurskiej, przylegającej do Charbina, — dopusz- 
czenie Japończyków do swobodnego zamieszkiwania 
w całej Syberyi wschodniej, o wolnej żegludze na 
całej rzece Sungari i o wpływach japońskich w 
Mongolii wschodniej. 

Umowa o Konstantynopol nastąpiła w marcu 
1915 roku, przed wylądowaniem Anglików na Gali- 
poli; umowy z Serbią wyrażone zostały w notach, 
poprzedzających wybuch wojny i następnie potwier- 
dzone w depeszach do Pasicza; umowa z Rumunią 
podpisana została 23 września 1916 roku, na sześć 
dni przed atakiem Rumunii na Austryę; umowa z 
Włochami nastąpiła przed samem ich przystąpieniem 
do wojny i potem dwukrotnie ponowiona — przed 
ekspedycyą do Salonik i we wrześniu 1916 roku; 
umowę z Japonią zawarto w maju 1916 r., i prasa 
w Rosyi o niej trochę pisała. 

Co się tyczy Anglii, to specyalnach umów prócz 
zobowiązań finansowych, car z nią nie zawierał; 
rozpoczął tylko pertraktacye o zastawieniu Angli- 
kom portów na Baltyku i na północy, przerwane 
przez rewolucyę. Do umowy z Japonią dodano trzy 
tajne punkty, z których jeden zapewnia Japonii 
wpływy w Chinach, drugi zabezpiecza interesy Ro- 
syi przed naciskiem (ewentualnie militarnym) Japo- 
nii, a trzeci gwarantuje wzajemne popieranie się o- 
bu państw na dalekim Wschodzie, gdyby im zagro- 
ziło trzecie mocarstwo. Ten ostatni punkt jest przed- 


miotem specyalnego zainteresowania się opinii ro- 
syjskiej i pewnego niepokoju dla koalicyi. 
Bezsprzecznie „traktat Poincarego* z lipca 


1914 roku bytosią wszystkich zamysłów cara. Prasa 
niemiecka twierdzi, że wiedział o tym traktacie Jau- 
res i chciał go ujawnić, aby wojnie zapobiedz, ale 
padł z ręki morderców politycznych. Francya mia- 
ła dowiedzieć się o traktacie już po wybuchu wojny, 
który zaskoczył opinię całego kraju, nieprzygotowa- 
ną na taki obrót rzeczy. W ten sposób dzienniki 
niemieckie rzucają za ten traktat całą odpowiedzial- 
ność na p. Poincarego. Igrek. 


Poddaństwo Królestwa 


Polskiego dla legionistów. 


Komenda Legionów polskich rozesłała do wszyst- 
kich pułków i zakładów wojska polskiego formula- 
rze, odnoszące się do przyjmowania poddaństwa Kró- 
lestwa Polskiego przez legionistów, obywateli au- 
stryackich. Formularz pierwszy, odpowiednio wy- 
pełniony, skierowany jest do Rady Stanu, zaś drugi 
do cesarza Karola. 

W dokumencie tym czytamy: „N. N... oświad- 
cza, że pragnie stosownie do odezwy 'Tymcz. Rady 
Stanu Królestwa Polskiego, z dnia 18 maja 1917, 
przyjąć obywatelstwo Królestwa Polskiego i że rów- 
nocześnie wnosi do J. C. M. cesarza Austryi, prośbę 
do tronu o zwolnienie, by mógł być aż do czasu o- 
statecznego rozstrzygnięcia i postanowienia J. C. M. 
po wojnie, uważany i traktowany w sile zbroj- 
nej Królestwa Polskiego, jako obywatel tegoż pań- 
stwa“. 

Prośba o zwolnienie z poddaństwa austryackie- 
go brzmi: 

„Do Jego 
Karola I-go. 

Zrządzeniem Opatrzności i dzięki wielkodusznej 
łasce Waszej c. i k. Mości, szczęśliwy, że dauem mi 
jest służyć świętej sprawie odbudowy wolnej i nie- 
podległej Polski w związku jej armii, zgłosiłem sto- 
sownie do odezwy Tymczasowej Rady Stanu Kró- 
lestwa Polskiego L. 2745 z dnia 18 maja 1917 r. 
gotowość przyjęcia obywatelstwa Królestwa Polskie- 
go. — Wedle przepisów obowiązującej w Austryi u- 
stawy o sile zbrojnej, nie może mi być, jako pod- 
danemu Waszej c. i k. Mości, należącemu do siły 
zbrojnej państwa w czasie wojny, udzielonem zwol- 
nienie ź dotychczasowego obywatelstwa bez zezwo- 
lenia Waszej c. i k. Mości, — Ze względu na nie- 
korzyści, jakie z tytułu tego poddaństwa w obecnem 
położeniu dla mnie wynikają, ośmielam się ufny w 
sprawiedliwość, wspaniałomyślność i monarszą łaskę 
Waszej c. i k. Mości, najposłusźzniej złożyć u stóp 
Najwyższego tronu najpoddańszą prośbę: 

Wasza c. i k. Mość raczy najmiłościwiej zezwo- 
lić, by mnie aż do czasu ostatecznego rozstrzygnię- 
«cia i Najwyższego postanowienia Waszej c. i k. Moś- 
ci po wojnie już i obecnie uważano i traktowano w 
sile zbrojnej Królestwa Polskiego jako obywatela te- 
goż Państwa“. 


Ces. Król. Apostolskiej Mości Cesarza 


Trudne położenie koalicyi. 


HAGA w czerwcu. 


Chicagoski „Dziennik Ludowy“ (Nr. 108) za- 
mieszcza za chicagowską „Tribune* następujące in- 
formacye z Waszyngtonu: 

Koła najbardziej powołane twierdzą, iż Stany 
Zjednoczone stoją wobec najpoważniejszego kryzysu 
w historyi. Położenie koalicyi jest bardzo ciężkie. 
Francya . wyczerpana jest z ludzi, a Anglia cierpi 
bardzo poważnie na brak statków, żywności i mate- 
ryałów wojennych, co jest następstwem niemieckiej 
akcyi łodziami podwodnemi. 

Rosya jest zupełnie zdezorganizowana i w naj- 
lepszym wypadku może, co najwyżej, utrzymać swą 
obecną linię bojową, dopóki Niemcy są zbyt zajęci 
na innych frontach, by atakować na wschodzie. 

Jeżeli Anglia nie będzie mogła zaopatrzyć się 
w jakikolwiek sposób w okręty, to w ciągu trzech 
miesięcy dojdzie do takiego stanu, że nie będzie 
mogła być uważana za poważny czynnik w dalszej 
wojnie. A że łodzie podwodne ciągle prowadzą swą 
niszczycielską pracę—niebezpieczeństwo to wzrasta. 

Anglia sama obawia się najgorszych następstw. 
Dlatego, że choć posiada 5 milionową armię, trzyma 3 
miliony żołnierzy w Anglii i tylko dwa miliony wy- 
słała na linię bojową francusko-niemiecką. Mimo 
nalegań Francyi, by Anglia przysłała więcej żołnie- 
rzy, dano odpowiedź odmowną, motywując tem, że 
w razie najazdu Niemców na Anglię (?) przy obee- 
nej akcyi submarynowej, niepodobieństwem byłoby 
przewieźć te wojska z powrotem do Anglii. 

Okazuje się—donosi korespondent „Tribune* — 
iż Stany Zjednoczone wchodzą do wojny w czasie, 
kiedy alianci znajdują się w rozpaczliwem położeniu. 
A Stany są w tej chwili nieprzygotowane do dania 
takiej pomocy, jakiej potrzebowaliby ci, by stanow- 
czo wziąć przewagę nad Niemcami. 

Francya potrzebuje natychmiast bardzo poważ- 
nego wzmocnienia swoich wojsk. Stany Zjednoczo- 
ne nie mogą posłać w tej chwili nic, albo ilość tak 
małą, że nie wchodziłaby ona niemal w rachubę. 

Anglia natychmiast potrzebuje znacznej ilości 
okrętów drewnianych czy stalowych, wszystko jedno, 
byle tymi okrętami można było dowozić żywność, 
transportować wojsko, aminicyę i t. d. Tymczasem 
Stany Zjednoczone dopiero zabierają się do budowy 
okrętów potrzebnych. 

Anglia i Francya potrzebują znaczniejszej ilo- 


| ści zboża, aniżeli dawniej z Ameryki sprowadzano. 


Tymczasem rząd Stanów Zjednoczonych nie uczynił 


nic, by zapewnić większe od dawniejszych, zbiory 
rolne. Jeżeli zbiory będą większe, to tylko dzięki 
działalności jednostek, pracujących na własną rękę, 
bez żadnej pomocy ze strony rządu. Rząd zajął się 
tą kwestyą dopiero wówczas, kiedy mija pora wio- 
sennych zasiewów. 

Przedstawiciele aliantów przyznają otwarcie, iż 
położenie ich państw jest bardzo trudne. Przyznają, 
że ofenzywa ich jest niemal wyczerpana. W najlep- 
szym wypadku przewidują, iż uda im się zepchnąć 
Niemców z terytoryów francuskich. Dalsze spycha- 
nie Niemców podjąć będzie można dopiero w przy- 
szłym roku. 

Ameryka może tylko jedno żądanie aliantów 
zaspokoić natychmiast, mianowicie dać im złota wiel- 
kie ilości. Ale nie może dać tego, co za owo złoto 
alianci chcieliby kupić: to jest żywności, amunicyi i 


Kronika. 


Prawicaa Rada Słanu. Z Warszawy donbszą: Jak sły- 
chać, odbyły się w Warszawie ostatnimi czasy nara- 
dy stronnictwa polityki realnej i party narodowo- 
demokratycznej.—Narady toczyły się oddziełnie. Na 
obu zebraniach postanowiono, iż zarówno stronnie- 
two polityki realnej, jak i partya narodowo-demo- 
kratyczna, wstrzymać się mają nadal od brania u- 
działu w pracach Rady Stanu. 

Uchwały te powzięte zostały głównie z tego 
powodu, iż niektórzy członkowie obu powyższych 
grup —jak np. ks. Sapieha i p. Jan Stecki— wzię- 
li udział w naradach komisyi organizacyjno-rządo- 
wej, mającej przygotować podstawy pod powołanie 
rządu polskiego. 

W kołach politycznych słychać, iż uchwała 
wspomniana spowoduje pewne przesilenie wewnętrz- 
ne w łonie stronnictwa polityki realnej oraz partyi 
narodowce-demokratycznej, gdyż będący w bliskich 
stosunkach z temi grupami członkowie komisyi or- 
ganizacyjno-rządowej, zamierzają pozostać nadal w 
komisyi. 

Komendanci brygad i pułków. Po zmianach per- 

sonalnych, które nastąpiły w Legionach, stosunki o- 
becne przedstawiają się następująco: 
. Brygada pierwsza pod komendą bryg. Januszaj- 
tisa składa się z pułków 1-goi 2-go; brygada druga 
—-pod komendą bryg. Hallera—z pułków 3-go i 6-go; 
brygada trzecia pod komendą pnłk. Roji—z pułków 
4-go i 5-go. 

Komendanci poszczególnych pułlów są:1 pp.— 
pułk. Smigły 2pp.—ppułk.Rylski; 3 pp B 
ski;4pp.—ppułk. Galica; 5 pp. — ppk. Żymirski; 
) pp. — ppułk. Norwid. 

Socyaliści francuscy o kwestyi pol: iej. U łonkowie 
podkomitetu socyalistycznego dla zbacinia kwestyi po- 
kojowej zakomunikowali przedstawicijowi „Perit Jour- 
nal“, że w sprawie Polski zgadzają się ++ oświadczenia 
socyalistów krajów koalicyi, poczy: ne « ondynie. 
Kwestya polska powinna być rozw 4.ana zgodnie Z 
wolą narodu polskiego w duchu aubnomii lub zu- 
pełnej niezależności. W północny: Szlezwiku, we 


włoskich obszarach Austryi, na Liwje i w Finlan- 
dyi należy zapytać ludność, jakiego sobie życzy 
ustroju. i 

Związki niemieckie. W Rypinie powstał przed 


kilku dniami „Związek niemiecki”. ltóry dotychczas 
już założył 14 oddziałów w okolićv, 

Loterya na walkę z gruźlicą. va ystwo prze- 
ciwgruźlicze w ceļu rozszerzenia v iałalności w 
walce z gruźlicą organizuje web: ólnokrajową 
loteryę fantową. 

Na czele imprezy stoją: m 
Wielopolska z pomocą blizko 2% 
stokracyi rodowej, świata finanse. 
teligencyi — Olgierd ks. Czarter: | 
Sokołowski, Konsul Piotr We 
miniewski—przy pomocy kilku 
rzy podzielili między sobą prac, 
nym komitetu jest p. Jan Czemivi 

Lista ciągnienia loteryi dob: 

w Lublinie: (Dokończenie). 
Po 20 kor. wygrały losy nr.: 4. "|, 
21.586, 23.598, 45.029, 46.095, 4: 51825, 58,608. 
54.289, 50.310, 56.187, 57.198, 75 55, 75.780, 85.229, 
91.504,93.006,93.116, 93.116, 97.727, 100.276, 101,447, 
109.376, 116.291, 120.481, 132.701 146.317, 146.526, 
147.804, 151,742, 152.091, 159.287, 168 199, 172.881, 
200.718, 202.186, 223.592, 226.902, 226.190, 237.499, 
287.528, 240.695, 242.221, 252.758, 258.758, 269.804, 
270.386, 274.926, 283.135, 289.403. 291.050, 197.808, 
314,188, 322,082, 325.526, 332.487. 336.882, 388.791, 
340.621, 341,275, 341.669, 348.556. 350.066, 355,281, 
358.442, 360.552, 374.264, 380.946 392.943, 393.827, 
393.622, 394.842, 396.838, 403.922, 408.658, 409.048, 
413.926, 414.696, 418.043, 427.014 427.791, 429,908, 
430.271, 442.427, 442.435, 448.30/ 451.778, 453.586, 
453.913, 456.276, 461.516; 466.60; 173.942, 477.066, 
418.831, 481.210, 482.537, 492.851, 497.838. 

Oprócz tego przy każdej «wygranej po 20 k. 
wypada jeszcze jedna wygrana przed i jedna wy- 
grana po ciągniętym numerze ña 10 k. (razem 200] 
wygranych po 10 k.) tak, że mp. na Nr. 4341 wy- 
padła wygrana na 20 k., tak, Że ne Nr. 4340 i 4342 
wypadają także wygrane po 10 k. l 

Wygrane wypłaca się w H:asach komend po” 
wiatowych od 227VI. 1917. — Niespodjęte do 15 lipe 
1917 wygrane przepadają na rze cz. loterył. 


'na Elżbieta 

z pośród ary- 

zemysłu i in- 

rof. dr. Alfred 

Manswet Cie- 
riu panów, któ- 
“iretarzem głów- 
11, 


«;nności G. G.W. 


10.269, 12.296, 


Nr. 146. 


Gazeta Zagłębia. 


Bedzińskie Tow. Pomocy Edukacyjnej. 
W ubiegły piątek odbyło się ogólne zebranie 

grawozdawcze członków Będzińskiego Tow. Pomo- 

K Edukacyjnej Przewodniczył p. T. Stokowski, 
|ekretarzowa! p. T. Salski. — Sprawozdanie z 
giałalności Zarządu odczytał p. Walewski. Z 
 gprawozdania widać, że Towarzystwo w myśl 
atutu w okresie sprawozdawczym prowadziło pra- 
œ w celu popierania szkolnictwa początkowego, 
gedniego żeńskiego i zawodowego. Sprawozdanie 
sowe wykazuje wydatek na szkolnictwo począt- 
jwe w kwoċie 617 rb. 79 kop., na analfabetów 
27,79, wpisy w 3-ch szkołach prywatnych 336 rb., 
jajety 44 rb., na uomoc dla szkolnictwa średniego 
| wydano 810 rb warsztaty stolarskie kosztowały 
35 rb. 90 kop 

Na dochóc złożyły się: składki członkowskie 
12 rb. 20 kop. otiary dobrowolne 207 rb. 74 kop., 
„Dzień szkoły |'olskiej* i obchód 3 maja przyniósł 
84 rb. 9? ko; Wpisowe wyniosiło przeciętnie od 
nego dzie: 20 rb., 40 i 60 rb. zależnie od 
asy. 
Po za niu powyższego sprawozdania za- 
ąd przedstaw: do uchwalenia następujące wnios- 
j: 1) Wychodząc z założenia, że istnienie w każdej 
foszczególnej miejscowości kilku oddzielnych To- 
warzystw pomoc, wnosi do samej akcyi 
pomocy pierwiastek konkurencyjny; akcyę samą o- 
dabia i rozdrabia, a tem samem i utrudnia, zebra- 
jie więc uchwaię, że w każdej miejscowości winno być 
pdno wspólne Towarzystwo Pomocy Wpisów dla 
wszystkich szkoł polskich. 
2. Pomoc dla niezamożnej uczącej się młodzie- 

ży rie powinna mieć charakteru dobroczynnego, ale 
ma być zasiijo ro akcyą ogólno-społeczną. 


O ZE OZ A O W W 


Do zasiłkjw i opłat ze strony miast, gmin i 
jnstytucyi, ma) szkoły męskie 
jak i żeńskie. 

3. Zasiek ink i stypendya wszelkie, wypła- 
ane niezamożnej młodzieży — ze względów natury, 
etycznej po” być udzielane jako pożyczki zwrot- 
ne, a nie jako jponiżające darowizny. 

Przyczem, należy jednak mieć na pamięci trud- 
niejsze dotąd warunki zarobkowania kobiet. 
| 4. Towarzystwo wpisów powinno być przede- 
wszystkiem zrzeszeniem rodziców uczącej się mło- 
dzieży. Z tego powodu zaleca się zapraszać w po- 
zet członków ogół rodzicówi opiekunów z zazna- 
czeniem, że dzieci członków Towarzystwa mają 
pierwszeństw« w korzystaniu z pomocy Towa- 
Izystwa. 
; 5  T-wc Pomocy winno znajdować się w sta- 
łym kontakcie z zarządami szkół. 

f Wnioski powyższe zebrani przyjęli i następnie 
dokonano wyborów do Zarządu i Komisyi rewizyj- 
mej. Do Zarządu weszli: pp. L. Zaleski, Fr. Zillin- 


równe prawą tak 


| 
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„GAZETA POLSKA? 


ger, pani Ruskowa, Trener, Stokowski i Walewski, 
a do Komisyi rewizyjnej pp. Wardzichowski, Sal- 
ski, CJBliński i M. Kępiński. Z ostatniego punktu 
porządku dziennego, który stanowił: wnioski człon- 
ków-przyjęto następujący: 

Zaleca się Zarządowi poczynienie starań, ce- 
lem połączenia się istniejących Towarzystw wpisów 
w jedną ogólną instytucyę. Sosnowiec. 

Z życia Stowarzyszeń. Dnia 1 lipca b. r. o godz. 
3-ej popołud. odbędzie się zebranie I-go Towarzy- 
stwa Pożyczkowo-oszczędnościowego przy ul. Mała- 
chowskiego pod 1. 11. 

Maturzystki. Siedmioklasową Szkołę Handlową 
żeńską p. J. Siwikowej w Sosnowcu ukończyły na- 
stępujące maturzystki: Czajkowska Wanda, Czapliń- 
ska Marya, Dajkowska Irena, Hauzówna Alicya, Jun- 
żaszka Irena, Kachlówna Jadwiga, Kiesewetterówna 
Irena, Krasnodębska Bogna, Likiernikówna Cecylia, 
Margoszówna Aleksandra, Pinkusówna Wanda, Tar- 
nowska Janina, Tycikowska Władysława, Wasilew- 
ska Izabela, Venordin Marya. 

Przed wybuchem epidemii. Niemożliwe gorąca, 
panujące od szeregu dni i formalne rozkoszowanie 
się w zgniliźnie i zachowaniu nieporządku w ubika- 
cyach u niektórych mieszkańców, w czasie krótkim 
stać się mogą powodem do wybuchu chorób zara- 
źliwych. 

Wczoraj np. ul. Targowa padła ofiarą dziwne- 
go wynalazku... bo oto od godzin przedpołudnio- 
wych, następnie podczas największego słonecznego 
żaru, maszyny Tałarda jeżdżąc od kamienicy do ka- 
mienicy napełniały swe wozy nieczystościami. Wy- 
starczy nadmienić, że wskutek dusznego odoru nie- 
odłącznie związanego z taką czynnością, zemdlały 
dwie osoby. W miastach innych funkcye powyższe 
spełnia się zawsze porą nocną. U nas w Sosnowcu 
wszystko na opak. Dąbrowa. 

Wydawanie zapomóg rosyjskim funkcyonaryuszom. 

W lipcu wydawane będą przez Magistrat za- 
pomogi wszystkim funkeyonaryuszom, rezerwistom, 
pensyonistom i ich rodzinom w lokalu szkoły Nr. 2 
ulica Ulman Nr. 3 dom Stachy. 

Dla mieszkańców Dąbrowy dnia 4, 5 i 6 lipca 
od 8-ej rano do 12 w południe i od 2-ej do 5-ej 
popołudniu. Dla mieszkańców Gołonoga, Ząbkowic 
dnia 11 i 12 w tych samych godzinach i Zagórza, 
Niwki, Łośnia dnia 13 lipca również w tych samych 
godzinach. 

Planłacye. Zarząd miasta oddał opiece miesz- 
kańców, a szczególniej młodzieży harcerskiej drzew- 
ka i plantacye miejskie. Nie zawiedźmy więc pokła* 
danych w nas nadziei i nie dopuszczajmy do nisz- 
czenia drzewek. 

Dla wygody publiczności rozstawiono również 
w różnych punktach dziesięć ławek. 

Mamy więc plantacye, mamy i na czem odpo- 
cząć. 

Śmierć przy pracy. Podczas pracy, z powodu 
usunięcia się ziemi koleba uderzyła w plecy robot- 
nika JózefaJewaka, liczącego lat 55, łamiąc mu krę- 


DROBNE OGŁOSZENIA. Będzin 


Str. 3. 


gosłup. wskutek czego zgon wrychle nastąpił. 

Jazda na rowerach po Dąbrowie dozwoloną jest 
tylko po wykupieniu odpowiedniego numeru za ce- 
nę 3 rubli rocznie. Termin zaopatrzenia się w wy- 
mienioną odznakę w tym miesiącu ostatecznie upły- 
wa. Od dnia zatem 1 lipca jazda na rowerach bez 
numeru jest niedozwoloną i będzie karaną. 

Zawiercie. 

Dar Antoniego Osuchowskiego. Tegoroczny lau- 
reat Akademii Umiejętności mec. Osuchowski przy- 
znaną mu nagrodę im. Erazma i Anny Jerzmanow* 
skich, w sumie 44 tysięcy 230 kor. przeznaczył na 
rozmaite cele humanitarne, oświatowe i kulturalne. 
Między innymi wyznaczył też 4500 kor. dla najbar- 
dziej potrzebujących uczenie Seminaryum nauczycie- 
lek ludowych w Zawierciu, w Królestwie Polskiem, 
do rozporządzenia dyrektora zarządzającego Zakła- 
dami w Zawierciu, p. Stanisława Szymańskiego, Pre- 
zesa Zarządu tegoż Seminaryum. 


Z prasy. Opuścił prasę zeszyt czwarty — piąty 
(podwójny) „Myśli Polskiej*i zawiera prace następu- 
jące: od Redakcyi. St. Kutrzeba: O budowie Polskie- 
go Państwa. T. Toeplitz: Próba nowego administra- 
cyjnego podziału Królestwa. M. Niedziałkowski: Pró- 
ba obliczenia majątku narodowego Królestwa Pol - 
skiego za rok 1912. E. Lipiński: Zagadnienie pracy 
w Polsce Niepodległej. A. Lauterbach: Państwowa 
opieka nad zabytkami sztuki i kultury. Kronika po- 
lityczna. Zjazdy. Szkolnictwo polskie. M. Stępowski: 
Organizacya oświaty pozaszkolnej. H. Rygier: Zarys 
administracyjno-organizacyjnej działalności Izby Edu- 
kacyjnej. Z eałej Polski. T. Rouneau: Trójdzielni- 
cowość. E. Wojnarowski: Listy łódzkie. Dział lite- 
racko-artystyczny. Z. Kleszczyński: Do niezaajomeg 0 
poety w dalekim kraju. Poezya pisze list. K. Irzy- 
kowski: Poradnik dla purystów. Miriam: U poetów. 
Andrzej Strug: Chimera (c. d.). T. Knollówna: Pan- 
tomina. Intermedya rybałtowskie. I. Boruta: Pamięt- 
nik Rybałta (c. d.). 


si2 lipca 1917 r. 


rozpoczynają się zbiorowe lekcye języków: 
łacińskiego, francuskiego, niemieckiego, 
oraz stenografii i pisania na maszynach. 


Ś| Fachowa Szkoła 
dla Handlowców w 


Br 2 AJĄCZKOWSKIEGO 


w Sosnowcu ul. Kołłątaja 3. 


971-2-3 


===: 


Przeczna 6 (okupa- | GASo 
cya austryacka). 
Sprzedam dom 28 ubikacyi z ob- Łekarz-dentysta 
szernym frontowym placem, 0- 
grodem, woda źródlana. Infor- ANNA 


Potrzebny uczeń 
6-7klasy na wyjazd . w okolice 
Przedborza jako korepetytor. 10 
rub. miesięcznie i całkowite 
utrzymanie. Wiadomość Dąbro- 
wa, Ulman Nr. 18 m. 10 między 
8-5 pp. 973-1-1 


PRZEWODNIK ADRESOWY 
=== ZAGŁĘBIA 


GENA OGŁOSZEŃ W TYM DZIALE: Za ogłoszenie wielkości 5 wierszy drobnym 
drukiem (petit) umieszczone 25 razy miesięcznie tylko 10 koron (w miastach 
— okupacyi austryackiej); 7 marek (w miastach okupacyi niemieckiej). — 


macyi udziela W-ny Piechowicz, 
Sączewska 2, lub właściciel 
Warszawa, Jezolimskie 25 Ja- 
stński. 916-3-10. 


Luftspringer 


SosnowiecModrzejowska41 


Potrzebny człowiek do 
drukarni do pomocy. Wia- 


Przyjmuje od 16 — î i od 3. 
W niedzielę od 10 — 12. 


pianina do 
kepnu Inb 


Poszukuję 


domość w kantorze dru- 


Za każdą zmianę tekstu w ciągu miesiąca dopłaca się 50 hal. (32 fen.) Wada SEE Olę. 951-9-25 : 
= s browa. " 974-14. |karni „Gazety Polskiej". | mmm 


Gech Fryzyerów, 
Perukarzy i Golarzy 


Będzin. 


GREENE YT"T 


SWEJ Zabawki!!! 3BĘ 
Wszelkie gry towarzyskie!!! 
POLECA 


W. PERCIK 


HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW 
PIŚMIENNYCH, papieru, galanteryi skórzanych 
i zabawek. 


SOSNOWIEC, 


Modrzejowska Nr. 8. 


| 
_ NOWOŚĆ! Przez jdziesięć lekcyi 
wyuczę każdego płynnie grać na 
cytrze, "oraz szybko uczę na man- 
dolinie i gitarze, udzielam również 
| Jekcyi na fortepianie, skrzypcach, 
wiolonczeli i przedmioty teore- 
| tyczne. Przyjmuję w mieszkaniu 
ul. Kr. Sobieskiego Nr. 17 od 
godz. 4 — 8 popał. 965-4-25 
g LUDWIK RAPPALSKI. 
SE =] 
PIERWSZY POLSKI MAGAZYN 
OBUWIA. Posiada na składzie 
wielhi wybór obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego. Zamó- 
wienią wykonywa szybko, sta- 


w Dąbrowie, ul. 3-go maja 16. 


KANTOR „GAZETY POLSKIEJ” 


(Cukiernia p. Czerwińskiego) 


Niniejszym zawiadamia pp. Fry- 
zierów z Dąbrowy i z okolicy, aby 
zgłaszali się do Cechu w celu 
w pisania uczniów, wyzwoleniu 
się na czeladników i spłacanie 
się na majstrów. 


przyjmuje prenumeratę i ogło- 


szenia. *,* Drobna sprzedaż. 


Sosnowiec. 


Starszy M. Ziomek. 
Podstarszy St. Opielak. 


Pierwszorzędna Restauracya 


N. TUSZYŃSKIEGO 
ul. Kr. Sobieskiego 2. 
n 
Druk: : Ę Red k RER R 
stracya „GAZETY POLSKinj: | Wody mineralne-natu- 

ul. Króla Sobieskiego 2. = g ralne 4 0 — 
Otwarte od 8 rano do 7 wiecz. różnych zagranicznych źró- 
deł dostarcza franko każdej 
stacyi okupacyi niemiec- 
kiej i austryackiej, po ce- 
nach hurtowych. Dostawa 
natychmiastowa ze składu. 


MAREK REICHER 
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 7. 
960-9-25 


Modrzejowska Nr. 6. 


952-9-25 Lekarz-Dentysta 
L ROTSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 15. 
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tannie po cenach przystępnych. 


M. RZEPECKI 


Dąbrowa Górnicza 
ul. Króla Sobieskiego 19. — 


PIERWSZA KRAJOWA 


FACHOWA SZKOŁA 


dla biurowców, handlowców i przemysłowców 
Br. ZAJĄCZKOWSKIEGO, w Sosnowcu, ulica Kołłątaja Nr. 3. 


Wykłady rozpoczynają się 1 lipca. — Zapisy do 10 rano i od 6 wieczorem. 
Warunki i programy na miejscu. — Liczba uezni ograniczona. 


CUKIERNIA 
SMOLEŃSKIEGO 
ULICA 3-g0 MAJA 22. 
mar- LODY. — MAZAGRAN, yag 


=e 


RAJMUND ZGLICZYŃSKI 
Zakład Ślusarsko-Kotlarski 
ul. Miejska Nr. 8 
wykonywa szybko, tanio i do- 
kładnie: TACZKI ŻELAZNE i 
WOZKI rezerwoary i kominy. 


Konstrukcye i części maszyn. 
ROBOTY TOKARSKIE. 968-325 


MAGAZŻAN 945-9 25 
Mód=Konfekcyi: i Galanteryi 
Haliny Kossobudzkiej 

ul, Kr. Jana Sobieskiego Nr. 7. 


i 
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W lipcu b. r. ukaże się miesięcznik bogato 


| 
I 


ilustrowany p. t. 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY" 


czasopismo poświęcone. wszystkim gałęziom wiedzy. 


ir w zawierać będzie również stale, artykuły 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY z dziedziny polityki i spraw społecznych, 


jakoteż liczne korespondencye z całej Polski. ` 


9 zamieszczać będzie stale: Kronike fo- 

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY tograficzną chwili obecnej. — Wia- 

domości wojskowe. — Poznaj Polskę (dział krajoznawczy). — Nao» 

koło świata. — Ze sceny i estrady. — Ruch wydawniczy. — Z dzie» 

dziny wynalazków i odkryć. — Przegląd lekarski, — Przemysł 

I handel. — Sprawy kobiece. — Humor i satyre. — Grafologie i fo» 
tologię. — Zagadki i t. p. 


Filie i składy główne: 
Warszawa—Kraków— Lwów—Poznań— Cieszyn. 


Prenumerata roczna — 10 rb., półroczna— 5 rb., w Austryi z przesyłką — 40 
k. rocznie, 20 k. półrocznie, w Niemczech z przesyłką — 25 mk. rocznie, 
12 mk. 50 fen. półrocznie. +» 


Centralna Redakcya i Administracya „Przeglądu 


Światowego” w Dąbrowie Górniczej ul. Sienkie- 


Tamże upraszamy nadsyłać wszelkie 
wicza 21 korespondencye i prenumeratę. 
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